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Baczność inwalidzi
Dodatek poświęcony sprawom inwalidów wo

jennych, wdów, sierót i pozostałych z okazji 11-lecia 
zawarcia pokoju.

Na skrawce ziemi śląskiej żyje kilkadziesiątty- 
sięcy ofiar z wojny światowej, tj. masa obywateli, 
która niewinnie w obronie obywateli i ojczystej swo
jej gleby najcenniejszy skarb tj. zdrowie i swoich ży
wicieli postradali, która to utrata doprowadziła te 
ofiary wojeń z stanu życiowego zadowolenia w stan 
opłakany w niedostatki potrzeb życiowych.

Obiecanka w czasie wszczęcia walk na frontach, 
że Ojczyzna Wam ofiary z wojny zapłaci, nie ziściła
się.

Jaik wygląda zaopatrzenie i opieka tej biednej 
warstiwy najbiedniejszych?

Inwalida Wojenny, mający swe zdrowie zrujno
wane stał się ciężarem Skarbu Państwa!? Ustawo- 
dastwo polskie mające braki i luki w kierunku zao
patrzenia i opieki społecznej, nie może być przed
miotem nowelizowania z powodu ciągłego wysyłania 
ciał ustawodawstwa na ferje. Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej jak Ministerstwo Skarbu z powo
du nawału prac zaległych wniosków z roku 1920 nie 
mogą załatwić.

Czy wina polega na nieudolności złej woli po
szczególnych sfer rządowych, nie będziemy w to 
wchodzili. Przedewszystkiem wybory do Sejmu i 
Senatu R. P., Sanacja krzyczała i obiecywała ofiarom 
wojny złote góry, ażeby tylko oddali głos na Sanację. 
Zdołała Sanacja zbałamucić ofiary wojenne, które 
będąc oszałomione przez matadorów Związku Inw, 
Wojennych Rz. P, i którym nakazywali głosować na 
listę sanacyjną, spodziewały się polepszenia byiu 
swego. Ukazanie solidarności z Sanacją po 2-Ietnich 
rządach, jej inwalidzi zostali zawiedzeni. Jak „po
lepszono" byt ofiar wojennych, wdów, sierót i pozo
stałych:

Uszczuplono rent inwalidom wojennym o ile za
robkują i dochód ich wynosi miesięcznie dwukrotna 
renta 100 proc, inwalidy. Ja k  z okólników Urzędu 
Emerytur i Rent można było stwierdzić, to inwalida 
wojenny o ile zarobi więcej aniżeli 124 złotych w 
miesiącu, to jego renta podlega zawieszeniu. Cóż 
poczynił Związek Inwalidów Woj. Rz. P. pod do
wództwem p. posła Karkoszki, który oddał Zw. Inw. 
Woj, oraz ich członków za mandat poselski Sanacji 
za kroki w wyżej wspomnianej sprawie uregulowania 
tak ważnej kwestji zawieszenia renty ofiarom wojny.

Kazał p. poseł Karkoszka wysyłać ofiarom z 
wojny deklaracje do podpisu, że zgadzają się na za
wieszenie renty jak ich dochód miesięczny wyniesie 
149 złotych. Zamiast się w Sejmie lub Radzie Mini

strów domagać podwyższenie kwoty biorącej za pod
stawę zawieszenia renty 490 złotych dochodu i wy
żej według stanu rodziny jak uchwalono w ustawie 
rent wojskowych w Niemezych, to Związek Inwali
dów trzymał w Polsce buzię. Był to kardynalny 
błąd na masie Związku Inw. Woj. Rz, P. i jego preze
sa p, posła Karkoszki wyżej cytowane deklaracje da
wać ofiarom wojennym do podpisywania, wysyłano 
do Ministerstwa Skarbu,

Czy Klub B. B. i poiseł inwalidów pan Karkoszka 
nie mógł wnieść petycji o podwyższenie stawek 
pieniężnych z 149 złotych na 4.00 złote powyżej, aże
by biednym inwalidom wojennym i powstańcom nie 
uszczuplano renty wojskowej? Trzeba rozumieć je
dnak politykę Z w. Inw. Woj. Rz. P. i p. posła na 
cizele Karkoszki, Rozchodzi się jemu, ażeby była 
„Owca cała, a Wilk syty". Przy tej całej manipula
cji zawieszenia renty inwalidom jednak „Owca" zo
stała cała oszkubana dzięki działalności pp, matado
rów Z. Inw, Woj, Rz, P, Nie dziwić się tem matado
rom, gdyż tym pp. nigdy nie zależało na pomocy ofia
rom wojennym i polepszeniu ich bytu oprócz na 
uprawianiu polityki partyjnej i zrobienia karjery. 
Raibili tak za czasów Rządów przedmajowych, robią 
też i dziś. Pierwsi byli zagorzałymi przeciwnikami 
p. Piłsudskiego, dziś mając krzesełko, koncesyjki i 
posady państwowe itp,, są krzykaczami za p, Pił
sudskim. Prace ich dla polepszenia bytu ofiar wo
jennych nie wskazują żadnego plusu, lecz odwrotnie 
pogorszyło się zaopatrzenie nietylko inwalidów jak 
u góry zaznaczono, lecz wdowy i sieroty po mężach 
i ojcach poległych w wojnie uczuły krzywdę wyrzą
dzoną przez uszczuplenie im renty wojskowej na 
podstawie uistawy polskiej renty wojskowej z dnia 
18, marca 1921 roku rozszerzonej na górnośląską 
część Wojew. Śląskiego w 1925 roku, przez które to 
wprowadzenie kategorja wdów i sierót została po
szkodowana przy wymiarze zaopatrzeniowym przy 
wdowch z 1—2 mających dzieci na wychowaniu. 
Stare prawo inwalidzkie, niemieckie, obowiązujące 
na Śląsku do roku 1925 gwarantowało tej wdowie 50 
procent renty, inwalidzie 100 procent i na sieroty 20 
procent. (To prawo jeszcze jest. Dop. Red.) Wten
czas na podstawie tej niem. ustawy rent wojskowych 
z 12. maja 1920 r. (Reichsversicherungsgesetz), gwa
rantowało wdowie, która się wychowaniem 1 dziec
ka zajmowała 50 procent renty i na sierot© 20 pro
cent, co otrzymać mogła 70 procent renty, 100 pro
cent inwalidy saniotnego. To nie zadużo na 2 osoby.

Ustawa rent wojsk, polskich z roku 1921 i roz
szerzona na Śląsk w roku 1925 a mająca być lepszą 
(!?!?) od ustawy poprzedniej, jak Statut Autonomi-

wojenni!
czny Woj. Śl. paragraf 7 przewiduje, ukazała w prak
tyce krzywdzące ofiary wojenne kategorję wdów i 
sierót. Wdowa mająca 1 dziecko, którem igusi się 
opiekować, otrzymała uszczuploną 20 proc. rentę, z 
powodu, że ustawa polska przewiduje taki rodzaj 
wymiar zaopatrzenia wdowy z 1 dzieckiem. Jest to 
wielka krzywda, poczyniona wdowom z jednem dziec
kiem, gdyż otrzymuje zamiast 62,47 złotych tylko
37.47 złotych, tj. 25 złotych mniej. Kwota 62,47 zło
tych nie jest zbyt wygórowana dla wdowy, która w 
czasie panującego bezrobocia nie jest w stanie otrzy
mać zatrudnienia i zarobkowania.

Przy-prowdzenau życia z miesięczmem. dochodem
37.47 złotych, mamy tysiące takich wdów skazanych 
na głodowanie, nędzę i biedę, szczególnie w uprze
mysłowionych powiatach.

Jak  ma wdowa z 1 dzieckiem z 37,47 zł. renty 
miesięcznej żyć, opłacać komorne itp,, kupywać 
odzież, obuwie i potrzeby życia jej i sieroty? — A 
jeszcze usytuowane są wdowy z dwiema (córkami) 
sierotami powyżej lat 14, której to wdowie uszczupla 
się rentę z 50 procent (62,47 złotych) na 30 procent 
(32,47 złotych), ponieważ sieroty, które opuściły ławy 
szkolne mogą zarobkować na siebie (?!!!?),

Większą częścią sieroty nie mają zarobkowania 
i również matka bez dochodów innych, żyć muszą z 
renty miesięcznej 82,45 złotych. Ustawa niem, gwa
rantowała również tej wdowie 50 procent renty i sie
rocie swoje zaopatrzenie do 18 roku życia, — Jak  
wygląda opieka w razie choroby dla wdów i sierót? 
Gdzie najwięcej szukać dzieci odżywianych, jak 
wśród sierót wojennych, na których Państwo patrzy 
nie mile z powodu obarczenia budżetu Państwa stro
nę wydatkową. Majchętniejby tą warstwę widzieli 
gdzieindziej po wygranej wojnie jak w swym kraju!? 
Brak uczucia ludzkiego po wojnie. Bohaterzy, któ
rzy podczas wojny byli łubiani, dziś są objektem 
zbędnym dla Państwa i Obywateli, którzy mają się 
odwdzięczyć. Obiecanki zapomniano. Materjalizm 
oślepił, zagłuszył, zakamienial ich. Niema litości ani 
iskierki idealizmu tego wśród obywateli i Państwa, 
zwłaszcza powołanych do kwestji rozwiązania zao
patrzenia i opieki ofiar z wojny. Urzędnicy, czy to 
państwowi, czy samorządowi, którzy dzięki ofiarom 
wojny piastują urzędy itp. odnoszą się w sposób nie
ładny do ofiar wojennych przy okaizjii załatwić ma 
ich kwestji opieki. Je s t to z jednej strony, że powie
rza się opiekę osobom niemogącym się zorjentować 
w sytuacji ofiary wojny, do której popadła z powodu 
swej choroby wskutek okaleczeń i choroby, nabytej 
w wojnie itd, lub traktowania ofiar wojennych par
tyjno-politycznie, jak to stwierdzić można przy oka-
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zji walk obozów ranacyjno-opozycyjnego, Niestety 
do ubolewania goJ le są sprawy prowadzenie polity
ki partyjnej z ofić ami wojennymi i wciągania tych
że do woza politycznego partyjnego Sanacji, jak po
pełnili matadorzi z Zw, Inw. Woń Rz P., którzy o 
wszystko się starają, lecz nie o polepszenie bytu. 
Wystarczy, jak przyobiecują przed wyborami.

Jak kategoria rodziców została p jarzy wdzona? 
Otóż rodzicom, którzy na wojnie utrać łi swego je
dynego żywiciela i pobierając do roku 1925 tj. do 
wpiowadzenia ustawy renty woisk polskich z dna 
18 marca 1921 roku na Śląsk, wstrzymano rentę, 
powołując się, że córka niezarobkująca ma rodziców 
utrzymać, lub syny żonate mają popierać. Latami 
płacono tym rodzicom po synie rentę. Od czasu 
wprowadzenia ustawy polskiej rent wojsk, z dnia 18 
marca 1921 roku na Śląsk, zaopatrzenie d’a ofiar z 
wojny b. zaboru pruskiego uległo pogorszeniu, mimo 
pzyrzeczeń świętych władz polskich w latach ple
biscytowych i walkę o Śląsk i o jego honor, że renty 
wojskowe ofiar z wojny aieulegną obniżeniu, lecz

podwyższeniu. Krzywdzi *ię w wielkiej mierze cwe 
warstwy zasłużone na traktowanie ludzkie.

Po kilkakroc razy zawrracano ofi; rom wojny gło
wę przed wyborami obiecankami, których matadorzy 
nie dc'rzymali a po osiągnięciu ch osobistvch celów 
materjalnych i zwodzeniu macy ofiar z wojny 
przez nieodpowiednie zastępowanie spraw polepsze
nia bytu, przystępują ponownie do mas oiioi wojen
nych, ażeby oddali swój głos na tych, którzy krzyw
dzili masy ofiar wojennych, a nie miesi odwagi wy
stępować w obronie b>tu ofiar wojennych, gdyż po
wierzone posady, koncesje itd. groziłoby mt utra
ceniu.

Przeto w dniu głosowania każdy inwalida, wdo
wa i pozostali głosować powinni za faktycznemi 
obrońcami praw ofiar wojennych, t< czącycl vi Ike o 
polepszenie bytu ofiarom wojennym i którą jest sek- 
q'a ofiar wojenrych wdow, sierót i pozostałych. A 
lisię tą jest „Związek Obrony Gcrnoślązaków" z jego 
prezesem Jnuera Kostosem na czele.

Ja k  Urząd Rent Wojskow. w Katowicach szk o le  zamierza ofiary z wojcy
Najnowszy trik  sek retarza  p. J .  przy oddziale pozostałych

Ojciec po synie poległem stawił wniosek o za
opatrzenie rodzicielskie w roku 1927.

11 tego czasu do dzi dnia przeprowad :ano 
przedwstępne badania sianu wnioskodawcy, któremu 

rząd Rent Wojsk. przesvła na podstawie wniesio
nego wniosku pismo w sprawie dostarczania pewnych 
dokumentów do przeprowadzenia formalności w 
spraiwie przydzielenia renty rodzicielskie!. Jako pe
tent dostarczył potrzebne dokumenty i U. R. W, 
przystąpić miał do wymiera zaopatrzenia, co się pp. 
z  ̂ * • - ni j pod oba, ponieważ to idzie z kieszeni
p. I. kierownika sekretarjatu — bo ten urzędnik 
oświaocza wnioskodawcy, że w sprawie przydziału 
renty nier-a wniosku stawionego że takowy musi 
jeszcze raz napisać i oddać do kancelarji. Prawdo
podobnie urzędnikowi zależało na nowowynalezio- 
nvm triku urzędniczym d chciał skłonić czyli wmó
wić, że w aktach mema wniosku o rentę i sprawa 
badania o przyznanie była nieformalna Dzięki je- 
dr-jk temu, że wnioskodawca stawia1, wniosę!. pi zez 
naszą organizację, która pokierowała wniosek do U. 
R. i Em., na co ma dokumenty, z klóremi protestując, 
udała się do U. R. W. do wspomnia* .ego urzędnika 
z swym wynalazkiem nieonatentowanym krzywdze
nia ofiar wojennych, któremu prezentowano plik 

tów przebiegu sprawy pi tydziału zaopatrzeria ro
dzicielskiego.

Ciekawi jesteśmy, ;afc ten zanadto sumienny 
urzędnik załatwi tą kwest]* przydziału zaopatrzenia.

Narazde przyrzekł zażenowany urzędnik, któ
remu patentowany trik się nie udał, że zpmier cał prze
słać sprawę poraź wtóry do Magistratu ażeby ten
że wynalazł jaką furtkę ni eprzyznania renty rodzi
cielskiej i swoje dowody m<~e na tem punkcie 
oprzeć. Narazie nie może ten urzędnik na podstawie 
ustawy rent wojsk polskiej z 18 marca 1921 roku 
przydziału kwestjonować. Czy b il  chwyc się taj
nych okólników niemieckich, gdyż to urzędnik prze
jęty z e t a t u  niemieckiego przez władze pol-kie, 
który nakazywał meprzyzoawać renty w wype d- 
kach irn'roo pretensji opartych na ustawie inwalidz
kiej, ażeby przydzielały Sady dla Spraw Rent Wojsk, 
ostatecznie renty biednej warstwie urzędniczej. Ta
kiego radz-t ju nieodpowiednich urzędników ire po
winien Skarb Państwa ani godzinę tolerować. Wten
czas by i mniej przeKlinan<-a i pomstowania byłoby na 
Polskę i ustawę polską.

. Inwalidom, wdowom, i sierotom i pozostałym do 
panięci że U. R. i Etn, płacić powinien rentę z dniem 
stawieria wniosku a me z dniem ukończenia bada
nia, jak w wyżej wymienionym wypadku z roku 1927 

z? ten czas przysługuje sie petentowi nadpłata ren
ty rodzicielskiej,

Dobrana trójka!
w  numerze 44 „Głosu Górnego śląska" opisaliś

my metodę traktowani,'' Górnoślązaków przsz jedne
go ze swoich z nazwiskiem Z i e n i e w s k i ,  który 
pełni służbę na miejscu służbowem D. K. P. Katowice 
w Rybniku.

Dziwimy się bardzo, te  D. K. P. Katowic s czło
wieka tego jeszcze nie usunęła, gdyż wystarczy, że 
Górnoślązak choćby tylko palcem skrzywił na je
dnego ze „swoich", to zaraz albo wylec, albo zosta
nie przesiedlony. Przypuszczamy te  Dyrektor kato
wickiej dyrek< pJ', p. Inżynier Niebieszozański, sprawę 
poruszoną przez nas w ostatnim artykule potraktuje 
jak się należy i p. Zien ewskiego odpo wiednio po
uczy.

Dziś matmy do oorsaitia trójkę również „swoich’ 
składającą się z pp. Otarzanowskiego, Sowizdrzoła i 
Dula wszystkich trzech, którzy maj i Górnoślązaków 
oprócz w służbie kształcić i ćwiczyć w takzw. Przy
sposobieniu Wojskcwem i ' Uchowaniu Fizycznem 
Nad nimi 'alko główny dowódca stoi Górnoś’ązak p, 
r adca Fojcik, Zazwyczai się bierze Górnoślązaka za 

cckmantel, żeby to bardziej ciągło Kolejarzom się 
Potrąca chcąc ndechcac 30 groszy miesięcznie na po
wyższa organizację, Kolejarze nasi znają się coś
kolwiek już na Przysposobieniu Wojskowem, gdyż 
takowe pi zechodzU podczas aktywniej służby woj
skowej a tszcze bardziej podczas wojny światów’ej, 
t.ak, że mają służby wojskowej aż pod nos, gdyż na
wodniali się dosyć i gazów trujących i innych śmier-
dzideł podczas Bej’ wojny,

W agóle dziwnem się wydaje, że szczególnie w 
Rybniku kolejarzom co chwilę się na coś potrąca.
Ma jak orzełożeny jubileusz, to zaraz bez pytania
się kasa stacyina potrąca przy wypłacaniu poborów 
kalejaTzom po 1 zł. lub 2 zł., żeby odpowiednio jubi
lata uczcić i popić 9obie na oześć jego

Rzeczy takie powinne się raz na zawsze skoń
czyć. Przedewszystki ;<tu zależy to od kolejarzy i a- 
mych, jakoteż od związków zawodowych u nie mniej 
i od prasy, żeby te trzy czynniki energicznie zapro
testowały przeciwko tego rodzaju metodom. Jeżeli 
by tak miało być nadal, to wtedy kolejarz przyniesie 
próżną torebkę żonie lub rodzinie do dom1*, w dzień 
wypłaty.

Szczególnie weźmiemy sobie teraz pod lupę 
miejsce służbowe Rybnik, gdyż dowiedzieliśmy się 
szczegółów, któremi wyjedziemy w należytym czasie, 
ceby Górnoślązacy mieli robić, gdyby Sanacja odnio
sła zwycięstwo, Oczywiście, że sztuczka się tym 
panom nie uda, gdvż kolejarz górnośląski obiecanek 
sanacyjnych już ma aż pod nos,, Pragmałyka służbo
wa i zniesienie Kasy Fmerytalnej resp. jej przegru
powanie, emerytowanie ludzi jeszcze zdolnych do 
służby, przesyłanie im emerytuiy lub renty przez 
pocztę, przvczem znowu instytucje rządowe zarabia
ją, sę najlepszym dowodem, że kolejarze na lep tych 
panów iść nie powinni. Kolejarze nasi winni wystą
pię z s a m o o b r o n ą ,  gydyby ich jakiś gość przy
były tutaj w jednych trzewikach i z kurtką, którą 
nosił latem i zimą, obraził ich, Właśnie p. Obarza- 
n o wski powinien sobie uprzytomnić, jak on to wy
glądał, kiedy tutaj przyszedł, a jak om dzisiaj wygląda. 
Zaś p. Sowizdrzoł powinien wiedzieć, że na G. Śląrku 
Istnieje następująca zarfadka: „Sledziot na drzewie
Sowizdrzoł i Gwiizdcł, ale Sowizdrzoł nie gwizdoł, 
więc kto gwizdoł?" — Przypuszczamy, że pan So
wizdrzoł zagadkę ta rozwiąże gdyż przecież mteji- 
gencia przyświeca lub chce przyświecać _ ludności 
Górnośląskiej,

Tyle na razie,

baczność k o le ja rz e .
Jeszcze nie przebrzmiało echo emerytowania 

kolejarzy górnośląskie! mogących jeszoze pełnić 
służbę. A tu już dowiadujemy się o nowych rugach, 
jakie przeprowadza nowy Dyrektor Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Katowicach. Par. Inżynier Niebie- 
szozański. Posiadamy, już taki dekret emerytalny 
tej nowej platformy Mu Uterstws Komunilkocli. Mię
dzy innerai w ow°m dekrecie jest następujący 
pusus: ,

„Dodatek ekonomiczny na żonę w sumie 56 
punktów miesięcznie przysłuj wać Panu będzie ana
logicznie i tak długo, jak długo przysługiwać będzie 
pracownikom przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Pań
stwowe" na służbic 1

A  więc widać z lego, że kolemi ze nasi według 
tego dekretu strącaliby prawa nabyte, gdyby na taki 
lep posHi. ’ Straciliby dalej prawo być urzędniniem 
państwowym. Dalej dowiadujemy się z tego dekre
tu, że zaopatrzenie emerytalne i dodatek na żonę 
będzie się wypłacać odonśnym emerytom za pośre
dnictwem P, K. O,, na czem znowu zarobi wyżej wy- 
ir.emionc instytucja. Tak się to chce stopniowo od
bierać naszym górnośląskim kolejarzom ich prawa 
nabyte.

Dekret emer ytlany, który jest w naszem posła, 
daniu, a podpisany przez Naczelnika Wydziału parne 
Skład reja  wyzyskamy prry następnych rozprawach 
naszych kolejarzy przd Trybunałem Rozjemczym dla 
Spraw G. Ślaska w Bytomiu, Tam się znowi Trybu
na! Międzynarodowy dowie, jak to władze polskie, a 
w tym wypadku władze kolejowe uszczuplają Drewa 
nabyte oraz omijają przepisy Konwencji Genewskiej, 
gdyż Konwencja Genewska zna tylko Koleje Górno- 
Ją sk  !, zaś dekret emerytalny nosi szumny tytuł: 
„Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych w K no wi
cach Zaś w dekrecie samem jest mowa o jaKiemś 
Przed: iębiorstwie Koleje Państwowe. A  więc zre
dukowano urzędników kolejowych do kategoryj słu
żących, które też chodzą „na służbę".

Dalej podnosi się, żc już się teraz ustala zaopa
trzenia emerytalne w złotych.

A co już kupi za te złote ow emeryta, jak tak 
np. złoty spadnie.

A więc, ko ąjarze: Macie czas do namysłu, ma
dę moż iwość energiczni go pro testu w czasie obec
nym, gdy was różne M̂ irkf nawoływać bedą do gło
sowania na listę sanacyjną Oświadczcie się im naj
pierw tem, że oddacie głos na iiLtę naszą, gdyż nr 
już wiemy, jak sobie „swoi" śpiewają, cobyście wy fan 
roHć musieli, gdyby oni odnieśli zwycięstwo.

A teraz się pytamy, gdzie to zostają te związki 
zawodowe ?

Jed en  odszedł —  drugi przyszedł
Po odejściu ze stanowiska zastępcy naczelnika 

'Vydz;ału personalnego przy D, K, P. Katowic*' Bro
niewskiego przypuszczano ogólnie, że po nim obej
mie stanowisko to Górnoślązak. Wymieniane1 nawet 
już i osoby. Były tc jednakowóż „obieck pod niecki". 
Albowiem okazało się, żc na stanowisko to przyszedł 
już jeden swój i to Dr. Sułek naturalnie z Krakowa. 
Są w D. K. P. Katowice ludzie, którzy p. Sułka znają. 
My oczekamy na razie z opinją nasza o nim,

idać jc Uiakowóż że Ministerstwo Komunika
mi. dla oka ustanowiło na stanowisko zastępca dy
rektora Katowickiej Dyrekcji KcUjowej Górnośląza
ka w osobie Padcy Wąsika, który nota bene nomi
nacji na to stanowisko dotycher is nie posiada. Mi
nisterstwo Komunikacji Warszawa może być o tem 
przekonane, że takim lepem górnośląskich kolejarzy 
do siebie nie przyciągnie.

J a k  długo jeszcze bę^ą czek ać?
Już od czerwca 1922 roku twórz*/ się Wyż

szy Sąd Bracki w Katowicach dla inwalidów Spółki 
j ackiej. Ale do dziś ania jeszcze tego Sądu nie 
utworzono.

Jesteśmy ciekawi, j_ik długo jeszcze mają inwa
lidzi czekać. Z utworzeniem tego Sądu się tak śpie
szą, ja/k z baidaniem powodów nieszczęśliwych wy
padków ną kopalniach.

Ta.k się szybko załatwia sprawy Górnoślązaków 
dotyczące. ,

‘-c  r a  być dogodniejsze dla nas, tego się me 
zaprowadza i

ak pos‘ ermje się!!| — Od obięcia Górnego Ślą
ską przez władne pcNkie upłynęło jj już przes.zło 7 
lat, ale załatwić tego jeszcze nie zdołano

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni .,V I T  A", K to -ice . -  Redaktor 
odpowiedzialny: : J s o  Kus t o s ,  Katowice.



Eine B e ilag e  d e s  „G łos G órn eg o  Ś la sk a ", w elche zur A ufdeckung u. B e ile g u n i jeg jćcher M iBsta^de d ien t

Biirgertum, GroSkapital und die polnischen Versorgungs», rsorge- 
und gesetzgebenden Korperschaften den Welthriegsopiern gegenlber

Wahrend des Weitkrieges 1914— 1918 und des 
polnisch-bolsahewistiscben Kr.wges im Jahre 1920, 
legte man noch auf die Kritgste ilnehmer und dereń 
Opfer viel wert Man versteckte sich hinter dereń 
Rticken, spornte diese tum Kampien an durch Ver- 
sprechungen goldener Berge usw., falls der Feind ge- 
seblagęn und der Krieg gewonnen werde.

W ir oberschlesischen Kriegsopfer, die wir zu 
kampfcn i;m W eltkrege 4 Jahre lang ausgenutzt wur
den, ferner im poInisch-bolschewćstAschen Kriege, 
Flebiscit, sowie Aufstandsgepl inkel in Ubejschlesien 
hinefngezogt® wurden, erhielten von hiiben wie 
djiiben mcht den Dank, der uns gebiihrte, obwohl 
fest und feierlich Ver?prechungen abgegehen wur ■ 
den, die Kriegsopfer zu enischadigen. Einerseits 
wollen wi. nicht abstreiten, dass dic Begeisterung 
wahrend des Kriegsgebriiłls gross war.

Nach dem Fiedensschluss und der angetretenen 
Ruihe im Lande, yergass man, den Kriegsopfern nicht 
nur die Vergeltong fiir ihre Aufoplerung zu gewahen, 
sonden diejemgen Alle, die den Kriegsopfern den 
Dank schulden fiirs Beschutzen des Haib und Guts 
und Lebens — stellen oich diesen einstig yerherr- 
lichten Kriegeshelden nicht mehr sympatisch in die 
ser Art u no Weise ais es <Lesen gebiihrt. Das 
Trach ten nach den materiellen Gutem ist unter die 
meisten Biirgern aufgelebt, Entschwunden ist die 
ganze Sympaihie Eiir ihre einst besungenen Helden 
und Bescliiitzer. Wie so kam dies, fragen sich die 
Kriegsopfer? Diese Frage lasst s ic h  nicht in einem 
Satze beantworten. Den Kriegsbeschadigten sowie 
dereń Hinterbliebenen konnte geholfen werden beim 
aufopfernden Zusammenarbeiten samilicher Volks- 
schichten mit der dazu berulenen behordlichon In- 
stanzen und den auserwahlten Kriegsbeschadigten- 
verbanden. Warum hat es bis jetzt gestockt? Aus 
meiner PraMs mussten wir in den Naehkriegsjahren 
foigende Feststellung machen, die das Lósen der 
Kriegsbeschadigten- und dereń Hmterbliebenenver- 
sorgung erschwert haben

An erster Stelle sind die Hintermanner des

Kriegsbeschadiigfomyerbandes Polens, die in ihrer 
Richtung hin parteipolitćsche Ziele verfolgen, aber 
keiner sozialen Kriegsbesohadigten-, Wdwen-, Wai- 
sen und Hinterbli eoencn-Besserstellung erstreben. 
Ihr ganases Arbeiten geht nur dahiin, die armen 
Ki iegsopfer fiir politische und parteiiscie Zwecke zu 
gewinnen, damit diese mit vereimten Kraften mre 
partei-politischen Gegner bekampfen hel fen sollen, 
was wh auch leider seit Anfang an teststellen muss
ten, z. B, vor den Wahlen zu der gesetzgebenden 
Korperschaften in Polen, an denen den MitgHedern 
sehr wenig gelegen ist, ais an endgiiltiger Regelung 
ihrer Bsser&telhing, :hrer jllmmerlichen Vesoi gung 
und Fusorge 11. dem neuen polnischen Rentengesetz, 
dass im Jahe 1925 auf die Wojewodschaft Schlesien 
ausgedehnt worden ist und den Weltkriegsopierr 
eine Besserstellung bringen sollte. Leider hat dieses 
Gesetz mehr Nach- den oberschlesischen Knegsopfem 
gebracht ais Vorteile. Gegenuber dem deutschen 
Kriegsbeschadigten-Gesetze (R. V. G. v. 1920) sind 
die Hinterbliebenen ihrer Versorgung um 100 Pro
zent sc Mech ter gestellt, wovou wir schon oben er- 
wahnten.

Wer an diesem die ganze Scihnld tragt, woliera 
wir in der nachsten Nummer ein na hernd ©rortern.

Wir weiden es auch nicht unte'as: en. unsere er- 
worbenen Rechte aiuf eine menschliche Versorgung 
und Fiirsorge bei aen Behorden zu stellen und zu 
verfechten.

Unseren Leid ensgenos-sen, die in ihren Versor- 
gunigsanspriichen durch Behorden geschadigt sind in 
bezug auf ihre Renten usw., geben wir zu wiśsen, 
dasa wir bea.bsiichtigen lt. Empfehlung der Heiren 
Minister Azcarate und Aąuierre de Carcer des v ol- 
kerbundsats, Abteilung fiir Minderheiten 1 ednzusen- 
den. Es sei jedem freigegeben, uns in unserem Un- 
lernehmen mit personlichem Beschwerdematerial zu 
unterstiitzen, welches w:r nicht nur nach Genf zum 
Volkerbund unterbreiten werden, sonden auch in 
unserer Beilage yerlfenthohen lassen.

iw wkrsnliten KrieSfftesclifi-0)nnn Mrtdie UeMweiiuiss
M  ins V. mnitarlsche Beziriulomretts naci: Mmi auf

Seit 1 Jahre hórt man von Seiłen der Staats- 
TegierUuig, dass Kriegsinyaliden von Oberschle- 
rien in Jen  Heimatsla zaretten zur Behanddung auf- 
genommen werden sollen. Die Knegsbeschadigten- 
Abieilunigen sind bei den Bezirkskommandos schon 
abgeschaffl und den Landratsamtem zugeteilt, bei 
denen die Nachuntei nehmungen der Kriegsbescha
digten ,n Renten und Heilangelegenheiten zur Erle- 
digung gelangen. Es ist fiir unsere Kriegsbeschadig
ten eine Art Erleichterumg gesah&ffeJi worden, dass 
sit sich nach dem weit entgegengelegenen V. Szpital 
Okręgowy Krakau, nicht mehr zur Untersucbung 
hinfahren miissen una in diesem Tagelang zubriugen 
mussten, ohne VeFpflegung und Unterbringung.

Es ware an der Zeit, dass sich die Zentralregie- 
•ung in Warszawa endlich entscbliesser und mil den 
hiesigen Krankenkassen einer. ©ntsPrechenden Ver- 
trag abschliessen mochte, damit aiese Kassen und

Auch dort „swoi“
B ti der Gemischten Kommission in Katowice 

gibt es nur 3 Oberschlesier, d. h. ein Woźny, dessen 
Różańska, Dann gibt eine Frau Mirau (in Łudź ge- 
Roźańska. Dann gibt eine Frau Miran (m Lodź ge- 
boren). Ihr Mann ist Malermeister. Alles sind

ihre Aerzte endlich unseren kranken und nicht aus- 
geheilten Kriegsopfern helfen, somit maneben vom 
jahrelangen Schmerzen befreien konnien. Denn es 
fchlt auch nicht an tiichtigen Aerzten in unserer W o
jewodschaft. Eile tut dringend Not, Es ware eine 
EntlastunS fiir die Krakcuer 2 Militararzte die fiir 6 
Aerzte bunktion ausiiber ’mussen, wesbalb w r un
seren Kiiegsbeschrdigten sehi wenig helfen konnten, 
vielmehr wegen der anderen ErUsse der kommenden 
Entlassung der in Kiakauer Militarlazaretten be- 
handełten Kriegsoofe- in ihre HeimatUzaretten diie 
dortd.gen Aerzte an den Kranken keine wichtlgen 
Operationcn vornebmen konnen. Die ' hiesdge 
Aerzteschaft, die die Kriegsbeschadigten zur Be- 
handlung iiberndinmt, wi^d amf diesem Gebiete vlel 
zu scha.Jen bekommen. Hoffentlich erhalten die 
Kriegsomfer die ihnen zustehende Behandlung sowie 
dde Fiirsorge.

swoi, Eine Frau Sobolewska, dereń Mann hoherer 
Beamter im W ydzial Skarbowy ist, ferner eine 
Jtidin aus Sosnowice, Panna Lemkiewiczowna.

Wie dort beim Telephor gearbeitet wird, zeugt 
folgender Falil. Am 9. Novem.ber i929 wollten wir 
um 1050 yonmttags mit dem Gcneralsekretai telepho-

nisch sprechen. Zunachst war keine Verbindung, 
dann erklarte uns die Telephnnistin be der Post, 
dass die Leitung gestort sei,

V-on einer anderen Nummer angelautet, meldete 
sich dann enst dde Telephcnisbr. bei der Gem Kom- 
mdssion,

Frau Sobolewska fangt das „Amtieren" „sc*ion“ 
nach 9 lA Uhr an, raucht sich zunachst eine „Płaskie" 
an «nd halt vor aUem eine „Konferenz" mit den an
deren ab. Dann gibt es Kaffee oder Herbatka von 
Liborius Otto, was naturlich eine Oberschlesierin be- 
sorgen muss.

Kann man bei einer solchen Rehorae nicht eher 
solche Misstande beseitigen, Pani Sobolewska? — 
Gder glaubt man danach zu handeln, aass ]e langer 
die Leitung gestort, desto besser und rutńger fiir sie 
sei.

Man sieht wiederum, dass die ,Swoi' auch dortnin ihren 
Fmzug gehalten Soweit uns bekannt ist, enthalt das 
Genfer Aokommen keine Vero-dnungen iiber die 
jiidisohe Minderheit. Weshalb hat miar dort eine 
Jiidin und noch ausgerechnet aus Sosnowice ange- 
nommen? —  Unterliegen etwa Sosnowice auch der 
Genfer Konvention und die ,,Swkm“ auch noc! ? — 
Vielleicht denkt Herr Generaisekretar Hubei, dass 
Sosnowice truher zu , Neuschlesien" gehort hat!!!

A. T. mit seinem  Busenireunć 
Dr. K ehle „Schach-M ath“

Der Stabsarzl Dr. Kehle sausfactionsuiifahig. — 
E!ne grosse Wohnungs- und Positionsschiebung in 
Rybnik. — Drei Personen (A. T, aucu dabei) werden 

sieb hiibsch in Acbt nehmen mussen.
Nach oem wii in der N r.. .  des „Głos G. Śl.“ die 

Notiz gebracht haben, dass wahrend des Krieges ein 
gewisse „Dr.“ Arthur Tunckhadt in Silberberg nach 
einer Ki legsnnleihewerbesammlung der betreffende 
Br. Arthur Trunckhrrdt Wegen des unberechtigten 
Dr.-Titels yemaltet worden war, hat A. T. „den
Scnwanz ‘ eingozogen Er hat eben auf unsere wei-
teren Anfrager. Mchf antworten konnen. Daimil ist 
A. T. mit seanera Lateim fertdg.

Aber nicht nur er, Auah sein BusenEeund- der 
auś Rybnik an den K(orpus) O (chrony) P (ogranicza) 
nach dem femen Osten Polens na rozkaz (auf Befehl 
Dz.ennik Personalny Nr. 11/291 yersietzte Stabsarzt 
Dr. Kehle, ist erledigl. Der Stabsarzt Dr. Kehie 
hatte n a mliich unter anderen auch einen Arzt Dr, 
M, bei dem Kreisarzt Di, Biały angezeigt und ihn 
dadurch beleidigt. Die Angelegenheit kam vor das 
Ehrengericht. Wer nicht erschienen ist. war der 
Stabsarzt Dr. Kehle. Er „entschuldigte sich“ (wie
tapfer!!?) damit, dass er (Dr. KeMe' ais Offizier sich
auf tin derartiger Ehrengericht nicht einlassen kann, 
Das Ehertgerieht wararlte sich an das Offizierscorps 
mit dem Eusuohen iiber diie Angelegenheit zu ent- 
scheiden. Einstirsmig fasste es don BescMuss, dass 
„d;e Entschuł îgung" des Dr. Kehle keine ist.

Som’t wurde ein einseiliges Protokoll unter- 
zełdhnet, wadurch Stabsarzt Dr. Kehle fiir satis- 
factionsurdahig (z powodu uchylenia się) erhlart wor
den ist.

Die Offiziere und Aerzte der poln. Armee mogen 
dies dem Kriegsminister PilsudzU melien, damit ein 
soUher (fruher Jud, heut Protestant) nicht unter 
ihnen sei.

Aber es geht noch schoner m Rybnik \or.
Ein Arzt Dr, Wiosner machte sich auf und ging 

ins Vaterland. Da kam einer, Dr. Dadaszyński nut 
Namen, dei sich a;is Untermicter bei Frau Dr. W, 
resp. bei Dr. W angemeldet hat. Dr. Dadr ;zyńsM 
hat bereits seine Praxis in Rydułtowy, die ihm neben 
den Bez"gen aus seinem Priyateinkommen, noch diie 
aus 4 resp. 5 Krankenkassen cinbringt. Dr, Dada-



szyński hat weder sei.ie noch die der Krankenkassen- 
Praxis abgemeldet, sondem in Rydułtowy seinen 
V er tret er gelassen und sich mit Zusfnmung des 
Kreisarztes Dr Eiaty in Rybnik auf Dr. Wiesners 
Stelle etabliert. Dadurch w: 11 Dr, Dadaszyński, (Er 
ist Poznańczyk, Dr, Biały auch), mehrere Fliegen mit 
einem Schlage sahiagen.

Aber die Sache wird noch tunter.
Die Wohnung von Dr Wiesner stand einem 

Stabsarzt Dr, B, zu, der schon seit langer Zeit mit 
seiner Familie in den Kasernen wohr.t. Dr, B. 
konnte, wenn er eine Privatwchnung hatte, auch 
ebenso seine Pnvatpraxis ausiiben, was Stabsarzt 
Dr. Kehle auch getan hat.

Aber da kamen 3 Personen ins Spiel von denen 
wir die ersten beiden aus gewissen Griinden nicht 
nennen wollen, Die dritte ist A. T. Denn wir wisoen 
es, dass A. T. die Hand im Spisie hat.

Das Wohnungsamt ist namlich auf Seiten des 
Dr. B. — In einer Gerichtsverh.an>dlung hat der Rich
ter K, wegen der Wcbnung demADr, Dadaszyński die

Meinung gesagt,
Daraufhin wollte Dr. D., dass man sich zu A. T. 

begeben sollte, wa.s der Richter (mit Fug und Recht) 
abiehnte. Schliesslich wandte sich telephon;ach 
irgendjemand an A. T. Von dem erhielt der betref
fende die Antwort, dass nicht er (A. T.), sondern der 
Zweite (der sich vor Dr. B. ebrenwórtUch verpflich- 
tet hat, dass es nicht seine Schuld ist), drana schuld 
ist! —

Genaue Angaben kann der Stabsarzt Dr. B. von 
uns bekommen.

Nun ist es klar, dass A, T. dis Hand im Spiele 
dabei gehabt hat, Wohlweisslich zieht er sich zai
mek, weil er jemanden, (wie er selbst erklart bat), 
,.in der Tasche“ hat.

Nun werden wir aber jetzt zugrtifen. Wn 
wiss-en noch anderes, aber erst abwarten. Zuerst 
werden wir in Angriff di o gegen uns (und wir gegen 
A T.) von A. T. fcingeleiteten Prozesse wahrnehmen 

Aiter the capitula tfop ol A, T, greifen wir zu und 
miirbc wird er, nicht wir.

Ist die Gemischte Komrass on dazu befugt?
An einer anderen .Stelle brachten wir iiber Per- 

scnalangelegenheiten bei der Gemiischten Kommis- 
sion. I

An diesem Platze schreiben wir iiber die „wun- 
dervollen" Massnahmen derselben Institution einem 
Oberschlesier gegeniiber, der dort ais Woźny (Portier) 
seit iiber 7 Jahren beschaftigt ist Der Portier hat 
eine Angelegenheit mit seiner Ehehalfte, die einen 
privaten Charakter hat MerkwtirdigerweKe steckte 
sich dahinter die Gemischte Kommission, dis ganz 
einfach (ohne gerichtlichen Ber.chluss) aem Woźny 
das Gehalt seiner Frau ausgezahlt ha* Die Frau hat 
ibren Mann boswillig verlassen una ihm noch dazu 
iiber 800 Złoty mitgenomrien. Das Gehalt wu-de 
dem Wrźny ganz einfach eingestellt dafiir aber 
dessen Frau gezahlt. Der Generalsekretar Huber 
verste.ifte sich noch dazu, dem Woźny zu kiindigen, 
ohne ihn diavon schriftlich benachrichtigt zu haben.

Auf eine Beschwerde bei dem Prasidenten Ca- 
londer, erhielt Je r  Portier die Antwort (mundlich),

dass man ihm (dem Pcrtier) das Gehalt auszahlen 
wiirde, wenn er die Schliissel seiner Dienstwohnung 
der Gem. Kommission aushandigen wiirde,

Wir fragen dei, Prasidenten der Gemisehten 
Kommission an;

1, Ist die Kummission befugt, dem Portier des 
Genalt einzustellen, ohne ein Gerichtsur eil resp. 
dessen Beschluss zu haben?

2. Ist die Kommission berechtigt, den Portier 
aui die Strasse zu setzen, zumal ihn

a) die Wojewodschaft daiiir bes.elll hat,
b) ihm die Wojewodschaft diese Wohnung zuge- 

teih hat?
Diese Angelegenheit muss schleunigst geklart 

werden, zumal der betreffende Portier 61 Jahre zlt 
und nicht ganz gesund ist. — Wid man etwa den 
Greis ohne Pension, ohne Gehalt auf die Strasse 
setzen. Herr Frasident, Sie haben das Wort!

Eine WneBlamage des polnischen Staatsvertreters, resp. des polnischen 
Generalkonsulafs in Deufsch Oberscnlesien

Am Freitag, den 15. November d. Js., fand vor 
dem Schiedsgericht fiir Oberschlesien in Beuthen 
unter anderen Klagen die Klage de,i Zigairrenfabiik in 
Nowa-Wieś, dereń Inhaber Frau Górecka und Erben 
sind. Es stellte sinh dabei heraus, dass das allzu- 
wichtige Dokument, narr.lich die Anmeldung des Ge- 
werbes bei dem Magistrat in Król. Huta, gefehlt hat. 
Dieses Gewerberegister ist nach der Erklarung des 
polnischen Staatsyertreters zunachst von dem Magi- 
słat zu Król. Huta den Klagern nicht ausgeliefert 
worden. Nach langem Hin-und-Her resp. nach der 
Aufforderung durch das Schiedsgericht wurde das 
Buch (Gewerberegister) dem Schiedsgericht zuge- 
siellt. D'eses Gewerbereg,:słer iibergab auf Anfor- 
derung das Schiedsgericht dem polnischen General- 
konsułat in By tom, wovon ćasselbe Register dem 
polnischen Staatsvertreter beim Schiedsgericht iiber- 
geben worden ist. Von einer dieser beiden Stellen 
ist jedoch das Gewerberegister weder an das Schieds
gericht noch an den Magistrat zu Król. Huta zuge- 
gangen.

Der Vertreter der K(ager erklarte folgendes: 
„Die Forderungen daraus zu ziehen, iiberlasse ich dem 
Hohen Schiedsgericht".

Durch diese unerh&i te und fast iraglaublicne, aber 
doch tatsaciiliche Massnahmc resp. lndolenz des pol
nischen Generalkonsulafs, bezw. des polnischen 
Staalsyerlreters hat sich die polnische Regierung 
wieder einmal vfcr einem Intern ationalea Schiedsge- 
richtshof unsterblich blamiert. Der polnische Staats- 
vertreter hat dadurch indirekt zugegeben, dass die 
Klager in ihrem Recht sind. Daj, Verschwinden die
ses Gewerberegisters ist wiede: um ein Beweis, mit 
welchen Mitteln die polnische Regierung die erwoi- 
benen Rechte der Oberschlesier zu umgeheu ver- 
sucht.

Wir iragen an:

1. Will das Schiedsgericht uniersuchen, ob, yon 
wem, wann und durch wen die9es Gewerberegister 
an den Magistrat zu Król. Huta resp. an das Schieds
gericht aufgegeben worden ist, zumal der polnische

Staatsveitreter behaup.et hat, dass das Buch von ihm 
abgesandt worden sei.

2. Da derselbe Sxaatsvertretei behauptet ha', 
dass das Buch nicht in Król, Huta angekommen sei, 
so muss derselbe Staatsyertreler bewelsen konnen, 
durch wen er dieses Buch (Gewerberegister) abge
sandt hat.

Tut dies das Schiedsgericht nicht, dann gibt es 
sich selbst eine noch gróssere Blosse, wie der polni
sche Staatsvertreter selbst.

Weshalh soli es eiciach gemacht werden, wenn es 
umsłandHch auch geht oder der hl. Bnnaokratfus 

im Magislrai zu Katowice!
Go lange das neue Stadtoberhaupt Dr. Kocur 

noch mcht im Magistrat seinen Einzug gehallen hat, 
solange wurde noch nach altem Muster ohne Bureau- 
kratismus gewirtschaftet.

Nachdem aber Dr. Kocur gekemmen ist, der a’s 
Gl. Komendant den k. k. Bureaukratismus gerochen 
hat, wurde auch kn Magistrat zu Katowice d e scg. 
nowa instrukcja kasowa eingefiihrt. Wolltest du 
vorher auf Gru ud einer Rechnung Geld vom Magi
strat haben, so wurde diese dem betreffenden P.eic- 
renten zur Bestabgung vorgeiegt. Dieser hat sie gc- 
nau gepriift und dem Dezementen iibergeben. Der 
Dezement hat die Jnter&cluift mit der Anwaisung 
zur Zahlung bei der Hauptkasse gegeben.

Heute wird es anders gemacht: Die Rechnung
wird dem Dezementen tibergeben, welcher darunter 
semen Namen mit einem dementsprechenden Siem- 
pel gibt. Der Referent ube**gibt sie dem Dezemen
ten zu Unterschrifl. Von da an wandert dieselbe 
Rechnung mit den bereits 2 gegebenen Unterschriften 
in das Buro Rachunkowe, wo nach einer nochmaligen 
Priifung die Asygnata ausgeschrieben wird. Die- 
Asygnata wandert yum Inspektor, der seine Unter- 
schriit und noch seinen Stempel dar aut gibt, die 
Asygnata abtrennt und sie dianr demselben Dezer- 
nenten noch einmal zur Unterschrift zusendet. Hat 
der Dezernent die Asygnata unterschrieben, dann 
kann man erst zur Hauptkasse um das Geld gehen, 
wo man nacurLcl auf die Asygnata die entsprechen- 
den Siempeisteuermarken aufkleben muss, bevor man 
das Geld erhalt. Diese „einfache" Manipulauor gilt 
nur ftir solche Rechnung resp. fiir solche Betrage, die 
bis 7u 600 Złoty gelter. Willst du aber einen Be- 
trag von uber 600 Złoty haben so muss diese Ge- 
sch-ohte von 2 Dezernenłen 2 Mai untersrhriebeu 
werden.

UncI das nennt man Sparsamkeit, das nennt man 
Vereinfachung der Admin1 stration!

Natiirhch konnen die Magibtratsbeamten diafiir 
nicht, deńn sie verpflichtet die neueste Instrukcja 
Kasowa. Sohuid daran tragt der ganze Magistrat 
mit der kommissan i.schen Rada Miejska. Die neue 
Rada Miejska wird sich mit derartigen Manipulatio- 
nen betassen miissen denn eine de~artige Zeit-, Geld- 
und Papierversahw endung, steht im schroffsten Ge- 
gensatz zu den erworbenen Rechten, die uns in der 
Genf er Konventóon garantiert sind.
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A p o llo
M u t o w i t e .

ul.  P o p r z e c z n a
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f̂ aî toch i Ska, ̂ towke I
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UMiMMfl oin, likierom i (BdileK
teZmkiutaio na G.SIąsk Brounru ZamRoueso Arcykslecic fryderyka
Dla urzędników państwowych, wojewódzkich i samorządowych dostarczamy 

towar na bardzo korzystnych warunkach.

u lto
dawniej K a m m e r  

najlepsze Kino Górn. Śląska

K a to w ic e

Restauracja
a l. Floegel i Haasner

K a t o w i c e ,  ul.pocztowa
po l e c a

znakorrrcie pielęgnowane piwa 
w syfonach, likiery i wódki.

RESTAURACJA
wł. GIESCHE GO SKA AKC. właściciel koncesji SZNAPKA

G I S Z O W 1 E C
Po zakończenin sezonu ogrodo

wego polecam
kałdą niedzielą i świąto

kolanka
wielki w ybór potraw zimnych 
i'gorących  z o b y wa t e l s k i e j  

kuchni

Zapraszam do siebie wszystkich 
przyjaciół i wrogów

K r ą f j i e l n l a
do dyspozycji

w niedziele i świata
W  kręgielni centralne ogrze

wanie.

Ml ma jest M im  Cd binaiu i przemysłu!


